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Rękopisów Ktdakcy* a l e :

P.e aktor przyjmuje od xa—x  
A ilinm t.li łlijl-1  O D n f t l  od 2D—4  p k  p d  I  M eA

O g ło n e n b

DZ1EMNIK KIJOWSKI
xr- pism P d E iira iz  n o Ł ic iK  i L u ss icm

■Im. kwart. p ftn w  m .  
J łB M e n ib k  W  iareje L -  Ł —  fc. -  i i . — 

„  Z i  gri łicj, V£(* ł i r  Ł ~  IŁ—
e t  m i a o f  t d r e i i  S b  k t p .

Za wiersz petitow y lub je go  m irjace
p -r.t i siem 40  kou pierwszy i 2C kop. każdy na- 
**1. ,. 1 *z. z» tekstem 20 k. pierwszy 1 10 kop Om- 
« e.pii) r»i. zawiad. żałobne po 4-0 k. W rubryce 
„Nadesłać* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.

l u n e r  pojedyńczy 5 kop.
P n n n D iia t j I sgłoszeda pizyjmuja A d o lo is tn c y i.

Ba f p>

Dyonizy Rogalewicz
uczestnik 63 roku,

d łu g o le t n i  w s p ó ł p r a c o w n i k  W - g o  C z e r w i ń s k i e g o  z a k o ń c z y ł  ż y c i e  d. 30 p a ź d z i e r n i k a  1 9 1 1  r o k u  I 
p r z e ż y w s z y  lat 70. W y p r o w a d z e n i e  z w ł o k  z  d o m u  ż a ł o b y  ( M a ła  Ż y t o m i e r s k a  N r.  7)  n a s tą p i  d n i a ł  
1 l i s to p a d a  w e  W t o r e k  o  g o d z in ie  2 p o  p o łu d n iu ,  na k tó r e  pozostała ,  w  g ł ę b o k i m  ż a l u  ż o n a l  

z c ó r k ą  i ro d z in ą  z a p r a s z a  ż y c z l i w y c h  1 z n a jo m y c h .

Y d o g r a m y .
(Od korespondentów własnych i Agcncyi Pe­

tersburskie}.)

Wojna włosko-turecka.
Operacye wojenne.

Tripolis (AP). D n ia  28-go października 
w  dzień tu rcy  dokon ali kilku n iezn aczn ych  n a­
p ad ów  na w schodni front p o zycy i w łoskich . 
W ło s i po raz p ie rw szy  zasto so w ali aerostat u- 
w ią za n y  p rzy  k iero w an iu  ogniem  działow ym  
z p an cern ika „C a rlo  A l berto “ . Z a w d zięczają c  
w skazó w ko m  z aerostatu, A in -S a ra  u legła  siln e­
mu ostrze liw an iu . Z a jm u ją cy  A in -S a r ę  oddział 
turecki cofnął się. B ata lion  pułku 84-go zn alazł 
tam  jed n o dziaio perzu con e przez turków . C u ­
d zoziem scy a t t a c h e  w o jsk o w i i m orscy o b ­
serw o w a li ostrze liw an ie fortów  S u łtan ieh  przez 
flotę w łoską.

W ed łu g  p o głosek  o ficerow ie tu reccy  na- 
próżno w zy w a li plem iona trypolitańskie, zn aj­
dujące się w T u n isie  do wzięcisi udziału w  w o j­
nie św iętej. W  szp italach  w o jsk o w y ch  stw ie r­
dzon o w iele w yp a d kó w  p o ran ien ia  kulam i zde- 
form ow anem i.

Konstantynopol (AP). D n ia  27 paździer­
nika tu rcy  zadali w iochom  porażkę. W to si s tra ­
cili 3,000 zabitych  oraz 8 m itraljez.

0  sta tu s  quo na Bałkanach.
B e lg ra d  (AP). „P olitika* pisze: „D ekla-

ra c y a  W ło c h  o n ieprzen oszen iu  terenu w alki 
z A fry k i oraz o zach o w an iu  status quo n a p ó ł­
w y sp ie  Bałkańskim  w p łyn ęła  usp okajająco  n a 
p ań stw a bałkańskie. K rążące jednak obecnie p o ­
głoski o m ającem  nastąpić przeniesieniu  terenu 
w a 'k i na B ałk an y  oraz w iadom ość o blokadzie 
C h iosu  m ogą p o ciągn ąć za  sobą gro źn e  skutki. 
P ań stw a  bałkańskie m ogą dać się pociągn ąć 
przykładem . P rzen iesien ie terenu w alki na pół­
w y sep  B ałkań ski i op eracye  w ojen n e W ło ch  na 
w yb rzeżu  albańskiem , spow odują, iż A u stry a  
zajm ie sandżak N ow ob azarski. S erb ia  i C za rn o ­
gó ra  nie p o w in n y  do tego dopuścić.

Ateny (AP). O rg a n  m inisterstw a „P a - 
tris* zarzu ca W łochom , iż nie w yk o rzysta ły  
sto sow n ej ch w ili do zn iszczen ia  jeszcze n a sa­
m ym  początku w o jn y  całej flo ty  tureckiej. D ziś 
W ło c h y  chcą o p an ow ać w y sp y  na m orzu E gej- 
skiem , zapom in ając o p o czyn io n ych  przez sie­
bie zap ew n ien iach  o n ietykaln o ści T u rc y i euro­
pejskiej. G i ecya  piętnuje p o w yższy  zam iar.

M ocarstwa nie uznają zaboru Trypolisu.
Konstantynopt-1 (AP). M o ca rstw a  zap e­

w n ia ją  rząd  turecki, iż są  one przeciw n e u zn a­
niu zaboru T ryp o lisu  p rzy  obecnym  stanie 
rzeczy.

Propozycye Włoch.
Konstantynopol (AP), W e d łu g  ob ieg ają ­

cych  pogłosek ambasador austryacki zw rócił się 
do P o rty  z now ą propozycyą W łoch.

Św ięto palowe w Trypolisie.
T ry p o llS  (AP). W ło si u ro czyście  św ięto ­

w a li dzień urodzin kró la . S ta tk i w ojen n e b yły  
u d ekorow an e flagam i. S trze lan o  z dział n a w i­
w a t, po części ostrym i n abojam i w  kierunku 
o a zy  A in -S a ra . W  pałacu  gu bern atorskim  o d b yło  
się  g a lo w e  p rzyjęcie , na k tóre stan  iL się p rzed ­
sta w icie le  ko lon ii w łosk iej, konsulow ie pań stw  
ob cych , w o jsk o w i a t t a c h e ,  przedstaw iciele 
p rasy, o raz  zn akom itsi arab o w ie  i żydzi.

Prasa o możliwości kompllkacyi.
Wiedeń (AP). D zien n iki in form ow an e za- 

zW yczai przez sfery  m iarodajn e, sta n o w czo  o- 
strzeg a ją  W ło c h y  przed a kcyą  w ojen n ą na m o­
rzu  E gejskiem .

„N eu e F reu e P resse* w ą tp i a b y  m oize 
E g e jsk ie  m ogło b yć  u w ażan e za  pole otw arte  
d lti działań  w o jen n ych  oraz nadm ienia, iż p o ło­
żenie T u r c y i m oże u legać zm ian ie n ie w  d ro­
d ze  jed n o stron n ej akcyi, lecz w yłączn ie  za  z g o ­
d ą  w szystk ich  m ocarstw .

„ R e ic h s  P o st“ pisze: „A fe ra  m orska k s ię ­
c ia  A b ru zzó w  i n ielo jaln e zacn ow am e się k o n ­
su ló w  w łoskich , k tó rzy  tłóm aczyli ukazanie się 
flo ty  w łosk iej przed P revezą  ja k o  p ie rw szy  etap 
dziaiań  w łoskich  w  A lb a n ii— p rzyn io sły  m onar­
chii dość ju t  szkod y. Ż y czen ie , a b y  A u stro - 
W ę g r y  biern ie się  za ch o w a ły  w obec p rzen iesie­
n ia  w a lk i n a m orze E gejsk ie, b y ło b y  w zględem  
A u stro  - W ę g ie r  zb yt daleko idącem  żąda­
n iem *.

W e d łu g  inform acyi „N eue Fr. P r.*  w ie­
deń skie sfery  dob rze poin form ow an e sp od zie­
w a ją  się, iż o ’ le W io c h y  rozpoczn ą w o jn ę  n a 
m orzu E gej skiem , to zrob ią  to tak, aby nie 
zad rasn ąć in teresów  pań stw  n eutraln ych.

W spraw ie ucieczki Siczyńskiego.
S tan isław ów  (AP). P o licy a  przypuszcza, 

że S ic z y ń sk i zb iegł d o  W ęg ier .

Konflikt rosyjsko-perski.
Petersburg (AP). W  sp raw ie konfliktu, 

k tóry  pow stał pom iędzy rosyjskim  a perskim

rządem , P etersb u rska A g e n c y a  T e le g ra fic zn a  
posiada in fo rm acye następujące: Pow odem  kon ­
fliktu b y ły  środki, za sto so w an e przez rząd  per- 
sk; po d czas k o n fiskow an ia  m ienia n iektórych  
zw o len n ik ó w  b y łe g o  szach a  M oh am eda - A li 
i zw łaszcza  b rata  je g o , k sięcia  S zo a ch -u s-S a lta- 
neh. R ząd  perski poinform ow ał m isyę ro sy jsk ą
0 p o w ziętym  przezeń  zam iarze skon fisko w an ia  
m ienia p ew n ych  osób, które u czestn iczy ły  w  
w alce b y łeg o  szach a z rządem , poczem  m isya 
ze sw ej stron y, n ie sp rzeciw iając się tem u w  za ­
sadzie, uzn ała  pom im o to za  n iezbędne za- 
strzedz, iż in teresy  p o ddan ych  ro sy jsk ich , które 
w  ten lub ów  sp osób  m o g ły b y  być z w ią ia n e  
ze skon fiskow an em  m ieniem , w in n y  być zab ezp ie­
czon e w  sp osób  n ależyty .

P o  paru dniach z rozp orząd zen ia  m iejsco­
w eg o  rad cy  fin an sow ego  S zu ste ra  M o rg an a, 
oddział żan darm eryi, n iedaw n o przezeń  sform o­
w a n y , zajął dom  S zo a h -u s-S a lta n eh a, k tó ry  to 
dom  p o zo sta w a ł pod ob ro n ą  kilku k o za k ó w  
b ry g a d y  perskiej p o staw io n ych  tam  n a prośbę 
am basadora tu reck iego  w T eh e ra n ie . T a  o s ta ­
tnia oko liczn o ść  tlóm aczy się tern, że Szoah-us- 
S alta n eh  je st poddan ym  tureckim , J ed n ocze­
śnie z żandarm am i do dom u p rzyb y ło  kilku 
urzędników  w  celu za sek w estro w a n ia  m ienia 
księcia. Jedn ocześn ie in n y  oddział żandarm ów  
w takim  sam ym  celu w y sia n y  został do m ająt­
k ó w  podm iejskich S zo a h -u s-S a lta n e h 'a ; jeden  
z tych  m ajątków  d zierżaw io n y  b yl p rzez pod­
d an ych  rosyjskich . T e n  ostatn i oddział zase- 
k w estro w a l sk w ap liw ie  i m ienie d zierżaw có w . 
R ząd  perski nie uzn ał za potrzebn e p o w ia d o ­
mić o tern w szystkiem  w  n ależytym  czasie n a ­
szego  k on su la  gen e ra ln e g o  w  T eh e ra n ie , ch o ­
ciaż bezpośrednim  obow iązkiem  tego ostatn iego 
je st o b ro n a  in teresów  poddanych rosyjskich .

D o w ie d z ia ł szy  się o p ó w yższych  c zyn n o ­
ściach  żandarm ei y i perskiej ze źródeł ubocz­
n ych, oraz w iedząc, iż książę ma w zględem  
n aszego  b an k ’1 d y sk o n to w eg o  zo b o w ią zan ia  za ­
bezpieczone na m ajątkach nieruchom ych Szoah- 
u s-S alta n eh ’ a, konsul g e n e ra ln y  czuł się zn ie ­
w o lo n y  do w j-s ła iia  do dom u i 33  m ajątków  
księcia  po d w ład n ych  mu urzędników  w celu 
zabezpieczen i!, in teresów  p o d dan ych  rosyjskich
1 banku. U rzędnikom  tym  polecił on dom agać 
się usunięcia żandarm ów , aż do czasu otrzy­
m ania od rządu p ersk iego  .n iezb ędnych  r ę ­
kojm i.

N a żądanie urzędników  konsulatu r o s y j­
skich, p rzyb y łych  na n jiejscę w  tow arzystw  ie 
n iew ielk iego  oddziału k o za kó w  rosyjskich ,
żandarm i S zu stera  usunięci zostali z domu 
i [m ajątku, poczem  ochronę p ierw szego
objęli p o n ow n ie k o za cy  z b ry g a d y  persl iej. 
Szuster, k tó ry  zrozum iał, że w całej tej sp ra w ie  
popełnił błąd, po skom un ikow an iu  się z am b a­
sadorem  rosyjskim , d e leg o w a ł do k o n s u l  g e ­
n era ln ego  sw e g o  pom ocnika, który poraź 
p ierw szy  w ręczył k o n su lo w i ro zk az d o tyczący  
kon fiskaty. D o te g o  dodać n ależy , ze urzędnik 
ów , w ed łu g św ia d e ctw a  konsula, za ch o w yw a ł 
się  dość w y zy w a ją c o .

Jeozcze przed skończeniem  ro zm o w y z
przedstaw icielem  Szu stera, rze c zy w isty  radca 
stanu P o ch ito n o w  dow ied zia ł s ię , że 100 z gó  
rą  żan d arm ów  perskich za ję ło  po n ow n ie dom 
ogród  księcia.

D o sta w szy  się tam tędy przez ogrodzenie 
żandarm i ro zb ro ili i usunęli stam tąd przem ocą 
kozakó w  b ry g a d y  perskiej.

U rzęd n icy  kon su la  g e n era ln ego  P ietrow  
i H ildebran d, p o w ró ciw szy  do sw eg o  d»mu, 
zn ajd u jąceg o  się n ap rzeciw ko kam ien icy  S zo a n  
u s-S ałtan eli, sp o strzeg li w  przybu d ów ce, um iesz­
czonej D.ad w rotam i domu tego  ostatn iego, p e­
w n ą lic-.bę żandarm ów  perskich, k tó rzy  w  chw ili 
zb liże n ia  się pom ienion ych  urzędników  ośm ie­
lili się zm ierzyć do r.ich z karabin ów , przyczem  
ich w id o czn y  zam iar rozp oczęcia  o g n ia  (urzę­
d n icy  słyszeli w yra źn ą  kom endę „baczn ość* 
i trzask zam ków  k arabin ow ych ) udar. m niony 
został na skutek in terw en cyi przyp ad ko w o zn a j­
d u jąceg o  się w  pobliżu oficera  perskiej b ryg a d y  
kozack*ej. Ż an d arm i nie m ogli nie w iedzieć do 
k o go  m ierzą, gd y ż  obaj urzędnicy ubrani 
b yli w  uniform , dobrze zn a n y  n a m iejscu. N ie­
b aw em  rząd  perski, gw a łcą c  w szelkie trad ycye, 
zw rócił się do am basady C esarskiej z żądaniem  
od w o ła n ia  z T eh e ra n u  kon su la  g e n era ln ego  Po- 
ch ito n o w a  i w sp om n ian ych  w yżej dwu urzędni­
k ó w  konsulatu  g e n era ln ego , przyczem  żądan ie 
to zakom un ikow an e zostało n a piśm ie w form ie 
dw u not.

R o zw a ży w szy  p o w yższą  sp raw ę, rząd ro- 
s y jd d  uznał p o stęp o w an ie konsula gen era ln ego  
w T eh era n ie  i urzędników  tegoż za  praw idło­
w e  i od p ow iad ające w arunkom .

Z  drugiej stro n y  rząd  ro sy jsk i [skonstato­
w a ł w yra źn ie  w y z y w a ją c y , n iezgodn y z trad y­
c y jn ie  przyjazn em i stosunkam i obydw u państw  
—-sp o só b  p o stęp o w an ia  w  tej sp raw ie nie ty l­
k o  żan darm eryi perskiej, k e r o w a n e j przez Szu- 
s.tera, lecz i sam ego rządu perskiego.

C o  do tego  dość jest podkreślić w ysian ie 
d ir  dom u księcia  S zoah -u s-S altan eh , przed u 
kończeniem  p ertra ktacyi z konsulatem  ge n e ra l­
nym, całej setki żandarm ów , co  się robiło  jak  
g d yb y  w  p rzew iJ y w a n iu  sta rcia  z konw ojem  
n asze g o  konsulatu g e n era ln ego , dalej usunięcie 
przem ocą ze w sp o m n ia n ego  lokalu kozaków  
b ry g a d y  persU ej, którym  funkcyonaryu<=ze k o n ­

sulatu n aszego  polecili ochronę dom u, a w 
szczeg ó ln o ści fakt, iż żandarm i brali na cel u- 
rzędn ików  n aszych, w reszcie  pom ienior.e dwie 
n oty  p ersk iego  m inisterstw a sp raw  z a g ra n ic z ­
nych.

W ych od ząc z założen ia, iż tego  rodzaju 
p o stęp o w an ie w ładz perskich i rządu pers-kieg 
jest z punktu w idzen ia  go d n ości R o syi n ajzu­
pełniej n iedopuszczalne, rząd ro sy jsk i poleci1 
am b asado row i C esarskiem u w formie po jed n aw ­
czej ustnie skom un ikow ać się z perskim  mini 
strem  sp ra w  za gran iczn ych , zw rócić  mu obie 
n o ty  i zażądać: 1) zam ian y żandarm ów  w  do­
mu i m ajątkach S zoa h -u s-Sa łta h eh  n a kozaków  
z b ry g a d y  do czasu zabezpieczen ia  zw iązan ych  
z m ajątkiem  księcia  interesów  n aszego  banku 1 
p oddan ych  rosyjskich  1 2) p rzep łoszen ia  za o- 
b ra żają ce  p ostęp ow an ie p ersó w  w stosunku do 
urzędników  konsulatu g e n era ln ego  N a p o w yż 
sze ośw iadczen ie kon su la  rząd perski dał je d ­
nakże odpow iedź odm ow ną, zaproD onow aw szy ze 
sw ej stro n y  dochodzenie w spólne w  sp raw ie po­
stępow an ia  urzędników  konsulatu gen eraln ego  
k tó ry  Ło w arun ek jest, oczyw iście , nie do p rzy ­
jęcia , gd y ż  ty lko  rząd  C esarski m oże być sę­
dzią sw y c h  urzędników .

W o b ec  tego am basador ro sy jsk i ponow nie 
otrzym ał polecenie zw ró cen ia  się  do rządu p er­
skiego z p rzytoczon em i w yżej żądaniam i, sfor- 
m ułow anem i tym  razem  na piśm ie, z nadm ie­
nieniem , że w  razie n iew yk o n a n ia  takow ych 
am basador zerw ie  stosunki z gabinetem  tebe- 
rańskim , a rząd  ro sy jsk i p o zostaw i sobie kom ­
pletną sw ob od ę działan ia  w celu ob ro n y sw ych  
in teresów . Z g o d n ie  z otrzym anym  od rzeczyw i­
stego  rad cy  stanu, K o zie łł-P o k lew sk iego , teie 
gram em , u łożon a w  tym sensie nota z od p ow ie­
dnią p rzestro g ą  d. 29 października, doręczon. 
została  perskiem u m inistrów: sp raw  za gran icz­
nych.

Spraw y marokańskie.

Paryż (A P). „T em p s*  zaprzecza  w iad o­
m ości, ja k o b y  izą d  fran cuski n ie zazn aczy ł v  
porę sw eg o  n e g a ty w n e g o  stan ow iska w sto­
sunku do n o ty  hiszpańskiej z d. 6-go kw ietn ia.

Interpelacya.
Paryż (AP). W  d alszvm  ciągu deb atóv 

nad in terp ela cyą  w sp raw ie prochu, m ó w cy  żą 
d ają ogłoszen ia  rap ortu  gen G o d in a  i utrzym u­
ją, że p rzyczyn ą  katastrof Łta statkach w o jen ­
nych  był proch.

Nowy dreadnougth.
K ilO nia (A P). W  obecności p a ry  k ró lew ­

skiej sp u szczo n o n a w odę dreadn ought „K ai- 
serin  *.

ry  stał w  pobliżu S t fr y , pod d ow ód ztw em  De- 
vry, został n ap ad n ięty  przez tu b ylcó w  z p le ­
m ienia „A jtin si* . N apad został od p arty . W  
wojsku sze ry fa  2 ludzi zabitych , jed en  ra n n y .

Różne.
Petersburg (W ł.). „K o łok oł*  żąda* p o zb a ­

w ienia go d n ości kapłańskiej posła  do D um y 
P ań stw ow ej, d u ch ow n ego S en d erko, k tó ry  g ło ­
sow ał przeciw ko projektom  finlandzkim .

Petersburg (W ł.). S tro n n ictw a  op ozycyjn e 
w niosą do prezydyum  d ek laracyę w  sp raw ie 
walki z używ an iem  w y ra zó w  n ieparlam en tarnych  
z m ów n icy w  D um ie P ań stw ow ej.

Ehsaw etgrad (AP). Sąd  w o jen n y ro zp a­
tryw ał sp raw ę o zw aln ian iu  żyd ów  od p o w in ­
ności w o jsk o w ej. L ek arz  w o jsk o w y  P raw iko w - 
ski i żyd M iedow oj skazani zostali na 5 lat 
i 9 m iesięcy rot aresztanckich, oraz żyd ó w k a 
N odelm anow a n a 5 lat w ięzienia.

K R O N I K A .
K a l e i l a n j r k .

>ziś 31 (13) Symfroniusza.
futi o 1(14.) W szystkich Świętych.

W sshaa tłaa ca •  . 7 <a 13
i i t k M  t » * c r  e f  >«Jj; 4 aa. 17. 

ab  f * ń ;.  9 w i2.

— Rewizya wydziału „ochrany*. Kom i-
sya  sen atorska, d o k o n yw u ją ca  re w izy i k ijo w ­
skiej „och ran y* w czoraj z ran a  zn ów  badała 
b. n aczeln ika w ydziału  k ijo w sk ie g o  p o ap  K u- 
labkę. O n egd aj pom ocnik policm ajstra A . W ie- 
row kin  przedstaw ił kom isy, szc ze g ó ło w y  rap ort 
w sp raw ie orga n iza cyi „och ran y* w czas.e  u- 
ro czysto ści k ijow skicn. C zy n n o ści rew izy i sena-

Zatwierdzenie ustawy. Z atw ieid zo n a' została 
ustawa towarzystwa akcyjnego cukrowni „Gosła­
w ice* dla u r z ą d z e n i a  i eksploatacyi Cukrewni-rafi- 
neryi w  majątku Fontów gminy 'Gosław ice (pow. 
koniński, kaliskiej gubtrnii), należącym do hr. K a­
zimierza K w ileckiegc. Założycielam i towarzystwa  
są: hr. Marya Kwhecka, hr. Kazimierz Kw ilecki, 
Z y g m u n t  S ie m io n tk o w s k i ,  Kazimierz Kym arkiew icz  
i S t e f a r  J a b łk o w sk i.

Kapitał zakładow y towarzystwa wynosić bę­
dzie 850,000 rb., podzielonych na 3,400 akcyi 500 
rublowych. Zarząd towarzystwa składać się będzie 
z pięcie dyrektorów, wybieranych przez ogólne 
zgromadzenie akcyonaryuszy i znajdować się bę­
dzie w  W arszaw.e

W yw óz cukru. W cią g u  ubiegłego roku <wrze
sień 1910 —  sierpień 1911 r.' w yw ieziono za grani­
cę 15,258,892 pud. cukru w  k-ysztale i 4,693,485 pu­
dów rafinady, ogółem 19,952,377 pudów cukru. W  
okresie 1909 - 1 0  roku wywieziono tylko 5,397.872 
pud., w  okresie 1908 —  1909 —  16,234,949 pudów  
ki ysztalu i rafinady. O a i-go  września r. b. 
wywieziono przez wszystkie kom ory ce lne za gra­
nicę i do Firlandyi 4,263,657 pudów k y„ztału i 
2173,052 pudów rafinady, ogółem 4,536.699 pudów  
cukru.

Ceny miejscowe. Materyały budowlane. C e ­
gła czerwona ^za tysiąc 20 —  21 rb. C egła biała 
ar —  22 rb. C egła międzygórska 6V3 —  7 rb Ce- 

lent pud 57 —  63 kop. W apno 24 —  35 kop. 
K -eda 12 -  25 kop.

Węgiel i  antracyt: Cena hurtowa. W ęgiel 
pud 22 - 2 4  kop. Antracyt 23 -  - 25 kop. Cena
detaliczna. W ęgiel pud 28 —  33 kop. Antracyt
30 -  35 koP-

Worki: Jutowe do enkru pud 11 rb. 20 kop. 
Takież do mąki pud 11 rb. 50 kop.

Drzewo: Brzozowe sążeń 35 — 36 rb. O l­
chowe 30 —  32 rb. Sosnowe 2 8 - 3 0  rb.

Produkty naftowe: Nafta pud 1 rb. 37 —  1 rb. 
4® kop. Benzyna 4 rb. 60 kop. Oieonafta 1 rb. 75—  
i rb. 80 kop. Ropa naftowa 50 —  65 kop. za pud.

Z giełdy cukrowej.

W  ciągu ubiegłego tygodnia komisya noto­
wań przy giełdzie kijowskie} ziregestrow ała nastę­
pujące tranzakeye:

1) ai,600 pudów, staćya Rzewuska po 3 rb.
torskiej zb liżają  się ju ż  ku. końcow i. K om isyi ^  2 kop., uatych niast (Tow arzystw o cukrowni Po 
zajęta  jest porządkow an iem  i segrego w an iem  nrebyszcze— A . Mirkinowi).

W yjazd pary królew skiej.
Portsmouth (AP). W czo ra j w dzień para 

kró lew ska n a statku „M edina* odjechała do 
Indyi.

Zaprzeczenie.
Petersburg (W ł.). „N o w . W rem .*  za p rze­

cza pogłoskom  o zam ierzonej ja k o b y  przez 
R o syę  an eksyi M andżuryi.

Rewolucya w Chinach.
Petersburg (W ł ). W  m inisterstw ie spraw

za gran iczn ych  otrzym an o w iedom ość, że w ice­
król K an to n u  zb iegł w  n o c j n a angielskim  tor­
pedow cu. F lota i w ojsko  p rzeszły  n a  stronę 
re w o lu c jo n istó w .

Szanhaj (A P!. P an cern ik  am erykański 
„A lb a n i*  został za w e zw a n y  do Czi-fu  przez ta ­
m ecznego konsula.

Tokio (AP). D o Chań K o u  w ysłan o  od­
dział „C ze rw o n e g o  K rzyża * .

Tokio (AP). G a zeta  „N itsi-N itsi* p rzyta cza  
zdanie K a tzu ry , że p rzew lek ła  rew o lu cya  w  
C h in ach  b yła b y  d la  J ap o n ii, r ię  n a  re.kę. W  
celu prędkiego uspokojenia kraju Jap on ia  zde 
cyd o w an ą  jest. n t  in terw en cyę  m ocarstw  w 
sp ra w y  chińskie.

Nacyonaiiści a rząd
Petersburg (W ł.). K s  M eszczcrskij, nie 

w ym ien ia jąc n azw isk , opon 'a d a  w  „G raźd an i- 
n ie*, że jeden  z lea a e ró w  ' fraKcyi n acyon ali- 
stów  od w ied zi1 p ew n ego  m inistra d la  poinfor­
m ow ania  się o stosunku je g o  do frakcyi w ce- 
u skoord yn ow an i 1 działa ln ości m inistra ze 

w sp om n ian ą partyą. Mi iisier odpow: dział, że 
za ab so rb o w an y  sp ra w a  ni sw eg o  m tnisterstw a, 
nie miał czasu do pom yślen ia  o n acyon alistach . 
W  sp raw ie sw eg o  credo p o lityczn ego  m inister 
ośw ia d czy ł, ża  program  działaln ości rządu ok re­
śla  sam  M onarcha, jeże li za ś  n acyonalistom  
chodzi o sp ra w y  n atu ry  polityczn ej, niech się 
zw ró cą  do prezesa  r a a y  ministrów*

„R ossija* o polityce rządu.
Petersburg (W ł.l. „R o ssija *  pisze, że 

n iezm ienność po lityk i rządu je s t rękojm ią ni- 
czcm  nie tam ow an ego  ro zw o iu  p a ń stw a  1 w y  
ch ow an ia  p o lityczn ego  kraju . S p ołeczeń stw o
przych od zi do przekon an ia, te  rząd odzw iercia  
d la  w  sob ie to, co jest treścią  zasad n iczą  o g ó l­
nej całości, staje się ono harm onijnym  zesp o­
łem , realn ą siłą po lityczn ą. .

Pogłoski.
Petersburg (W ł.). W ed łu g ob ieg ających

pogłosek  w yjazd  S a b lera  do L iw a ó y i znajduje 
się w  zw iązku  ze sp raw ą H eliodora.

P e te r s b u r g  (W ł.). K rążą  u p o rczyw e p c-
głosLi o m ianow aniu C zn ryko w a  m inistrem
spraw  za gran iczn ych .

Petersburg (W ł.). W sk u tek  n ie p o ro zu ­
mień z R u ch low em , Niem iesza.jew m ian ow any 
z o sta n k  posłem  dc R a d y  FJańsiWa

Pożar
Lublin (A P). W  n o cy  w e w si Z ę b o rzy ce  

stało się p a stw ą  pożaru 50 obejść w łościań ­
skich. S p ło n ęło  120 zabudow ań  i m asę zapa 
só w  go sp o darskich . S tra ty  bardzo w ielkie.

Z Maroka.
T a n g e r  (AP). O ddział w y w ia d o w c zy , któ-

zeb ran ych  w K ijo w ie  m atcryałów . O n egdaj 
członek kom isyj, prokurator petersburskiej iz­
by sąd ow ej K o rsa k^ w yjech ał do P etersb u rga, 
w czoraj zaś w  południe w yjech ał do M o sk w y  
drugi członek kom isyi, prezes petersburskiego 
sądu o k ręg o w eg o , M eller.

—  UJĘCI ZŁOD ZIEJE. W  d. Na 3 przy za­
ułku Obserwatornym ujęto na gorącym uczynku  
złodzieja S. Morozowa.

W  domu Na 56 przy ul. M. Włodzimierskiej 
schwytano 1 a letniego złodzieja P. Iwanickiego.

—  Z A M A C H Y  SA M O B Ó JCZE . W  tak zw a­
nych „Kommercz. nomer.“ zażył morfiny w  oclu  
samobójczym A.. Sołncew, w  domu Na 11 przy ul. 
Tym ofiejow skiej zażyła w  tym samym celu truci­
zny L . Utwenko Oboje desperatów Pogotowie 
odwiozło dc szpitala Aleksandrowskiego.

- N IE S Z C Z Ę Ś L IW '1' W Y P A D E K . WćzoraJ 
w .pob djuc-jia- AloksŁjuli<jw«kim i-PKłłłJ-ara,
fił poć tratnwej pijany robotnik D. Tarabarow - 
który usiłował w skoczyć ao idącego tramwaju.
Tym  razem tramwaj zatrzymany został w  porę 
koła nie zdązyły dojść do poturbowanego wskutek  
upadku robotnika.

— K R A D Z IE Ż E . W  d. Na 76 przy ul. ku- 
zniecznej złodzieje okradli mieszkanie K. Nikoła- 
iewa.

W  d Na 45 przy ul. W . W asylkow skiej skra­
dziono dwie kule bilardowe ziodziei aresztowano.

W łaścicielce straganu na targu Żydowskim  
P. Cybirej skradziono książkę kasy oszczędnościo­
wej na 1,000 b̂. i paszport.

W  d. ,Na 51 przy ul. Mieżygorskiej okradzio­
no mieszkanie p. Demidenkowej.

W  ciągu dnia wczorajszego zanotowano rów ­
nież szereg kradzieży Kieszonkowych. Pozatem do­
konano kradzieży bielizn^ na strychach domów  
Ni 3 przy ul. Zyląńskiej, Ni 39 przy ul. W . W asy l­
kowskiej, oraz Ni 4 przy ul. Kiryłowskiej.

—  N A P A D Y  I R A B U N K I. D. 29 go b. m. 
wprost d. Nś 6 p rzy ul. Obołońskiei dwaj „chuli 
ga :i* napadli 1 mocno poturbowali przechodnia 
1. OkulenI ę, przyczem  jeden z napastników zadał 
O. ran ; nożem w  lew y bok.

W  podwórzu domu Babuszkina przy ul. N. 
W ał dwaj nieznani rabusie napadli na A. Openhej 
ma, żabrali mu 450 rubli i zbiegli.

—  S T A R C IE  P O L IC Y ] Z  TŁUM EM . Przed 
kilku dniami n a  targu żydowskim pomiędzy tłumem 
a policyą w ynikło starcie, które ukończyło się are- 
sztowaąiem 12 osób, a w  tej liczbie poddanego ar  
gielskiego stud. (politechniki W arda. Ten ostatni, 
podczas aresztowania stawił opór, tak że policya  
zmuszoną była wziąć go siłą. W  cyrkule sporzą­
dzono protokół w  sprawie całego zajścia, poczem  
wszystkich aresztowanych „z wyjątkiem" dwujosób, 
nie posiadających mieszkania, w ypuszczono na w ol­
ność. W szyscy oni za mieszanie się do czynności 
poiicyi podlegają karom w  drodze administracyjnej. 
W ard zaś złoży, skargę na postępowanie poiicyi 
administracyi miejscowej i posłał odpowiedni tele­
gram do ambasady angielskiej w  Petersburgu.

Biuletyn Kijow skie) stacy l Meteorologicznej.
Dcit. 30 października (12 listopada) 1911 r.

Temp. paw . wed* Cel. 
SarumetL przy G w  mm. 
Stop wilgotności w  pruć. 
Kier. I szyb. wiat.(w u.nas.) 
Chmur. w edł. 10 st. sys. 
ilość opadów w  mm.
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Najw. temp. pawtetrza w  ciągu doby .
N a j n i ż s z a .............................................................
Przeciętna tern. pow. w  Ciągu doby 
W ielol. przeć. temp. pow. w  ciągu doby .

Ogólny stan pogody w  Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego:

O pady atmosferyczne na zachodzie i północ­
nym wschodzie, mieiscami na wschodzie i północ­
nym zachodzie. Na południowych krańcacn tempe­
ratura niższa od normalnej, w  pozostałej Rosy; —  
w yższa od normalnej. Oczekiwane ocieplenie się na 
południo-zachodzie, opady atmosferyczne możliwe 
w  całej R os’ 1, z wyjątki, m południa.

KRONIKA EKONOMICZNA.

Powiększenie kapitału. Na skutek sterań to 
w arzystw a cukrowni Ciiarkowsko-Romanowieckich  
ministerstwo przemysłu i handlu zezwoliło rsa po' 
większenie kapitału rzeczonego towarzystwa : 
1,006,000 rb. do i,8„o,ooo rb. drogą emisyl 000 
udziałów dodatkowych po r,ooo rb.

а) 150,000 pudów, stacya W orożba po 9 rb.
15 kop. (termin płacenia za 6 ^miesięcy), n t listo- 
t*. i — styczeń (Towarz. Aleksandrowskie —  Tow . 
Kurskiemu).

3) 20,700 pudów par. Szepetówka, po 4 rb. 
kop., na listopad— luty (Kijowski bank p ry w *

m y— W arszawskiej filii banku międzynarodowego).
4) 12,600 pud. siacyc SzepetówKa po 4 rb.

71/1 kop. na listopad— luty, (kijów, bank pryw atny—  . 
W arszawskiemu bankov.i handlowemu).

5) 16,800 pudów, stacya Jaroszenkt, po 4 rb.
10 kop , na lipiec (hr. J. Bobrinskij —  Kijowskiemu  
bankowi prywatnemu).

б) 33,600 pudów, stacya Biała Cerkiew, Ro 
kitao p o 4 rb. *0 kop., na lipiec (hr. Branicka— Ki­
jowskiemu bankowi prywatnemu).

Eksport:
7) 50,400 pud. stacya M onasterzvski. po 1 rb.

71 kop. do 15 listopada ( Towarz. cu k ró w *, C ybu ­
lów — W arszawskiej fllii banku międzynarodowego).

1 81 2ę.aoo pndów, stacya Pohrebyszcze, po 1
rb. yiT top., So a r  *5' T fotop ad i TTbtfarzyśtw ó cu­
krowni Buhajówka— W arszawskiej filii banku mię­
dzynarodowego).

9) 25, 10 pudów, stacya Pohrebyszcze, po 1 
rb. 71 kop., do 15 listopada (właściciel cukrowni — 
W arszawskiej filii banku międzynarodowego.

Na przerób:
100.000 pudów produkcyi 1912 —  1913 rb. i 

100,000 pudów produkcyi 1913— 1914 r. po cenie o 
90 kop. poniżej ceny rafinady rafineryi kijowskiej, 
stacya Rachny, na wrzesień— styczeń (M. B ałaszcw —  
Tow arz. Aleksandrowskiemu).

Św iadectw a cesyjne:
15.000 puaów po 58 kop., na styczeń (War- 

szawsk bank handE try -odeskiej filii banku A zo w ­
sko-Dońskiego).

100,c_c pudów po 52’ /, kop., na stycze, ma- 
-zec (centralne biuro cukrowni Lubelskiej—J. Gep 
nerowi).

100.000 pudów po 52'/! kop., na grudzień— 
styczeń (centralne biuro cukrowni Lubelskiej—  J. 
Gepnerowi).

100.000 pudów po 54 kop., na grudzień (). 
Gepner— Warsuawskiej filii banku międzynarodo­
wego.

50.000 pudów po 50 kop., 1 a styczeń —  ma­
rzec (centralne biuro cukrowni Lubelskiej— J. Gep- 
nerowi.

50.000 pudów po 55 kop , na grudzień (hr. 
Branicki— dom handl. JJregman i sp.).

50.000 pudów po 55 kop., natychmiast (T o ­
warzystw o Aleksandrowskie —  w łaścicielow i cu  
krowni).

Praw a firlandzkie:
18.000 pudów do 63 kop. (bank Zj« dnoczory—  

bankowi Rosyjskiemu). .
9.000 pudów po 63 kop* (A. Mirkin— bankowi

Rosyjskiemu).________________________________

Z ostatniej chwili.
{ O d  h o r e s p o n d e n t ó io  w tó r n y c h  i  A g . P e t e n t  )  

Wojna włosko-turecka-
TrypollS (Od własnego korespondenta AP.!. 

Ciskane od strony Sidimessi szrapnele ture­
ckie znowu eksplodują w pobliżu pałacu guber­
natora. W  pobliżu Feszłutru odbywa się oży­
wiona strzelanina. Są poszlaki, że zapasy bo­
jowe turcy otrzymują z Tunisu. Świadczy o ten; 
fakt, le  rurki dystansowe szrapneii, wyrzuca- 
nych przez artyleryę turecką w Sidimesar są 
zupełnie nowe, Z  początku turcy nie posiadali 
tego rodzaju rurek. Drugą poszlaką jest nieo- 
szczędne ekspensowanie przez turków ładunków 
?’ matmeh. Włosi przypuszczają, że turcy otrzy­
mują z Tunisu również posiłki wojskowe.

K o n s ta n ty n o p o l (Wł.). Na wyspach Ar­
chipelagu turcy zbroją pośpiesznie rezerwistów. 

Rzym (WE). Pod wpływem wiadomości 
proklamowaniu przez airbów wojny świętej, 

rząd zmobilizował rezerwistów dwu powołań.

Przygoda m yśliw ska.
V»a: t z a w a  (Wł.). Wczoraj, powracając 

polowania, które s_ę odbyło w Pawłowicach 
pod Warszawą, dwu myśliwych, strzelając je­
dnocześnie dc bażanta, postrzeliło dwiema aro- 
cinami Henryka Sienkiewicza. Jedna ze śródn 
trafiła w czoło ponao pra« ą brwią, druga w 
lewe kolano. Zraniony zosta! również sześciu 
śródnamt ksiądz Chełm.cki. Obaj ranni są bar­
dzo lekko. Niema żadnej obawy o ich zdrowie.

Rewolucya w  Chinach-
Pekin (A P). Według telegramów otrzy­

manych dr ia 30 b. m z Chań Kou, wojssa rzą­
dowe nie są w stanie opanować Chań-Janu i 
U-Czanu. Prawdopodobnie rozpierzchną się one, 
lub wezmą się do maraderstwa.
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Dziennik Kijowski
PIERWSZE JEDYNE CODZIENNE P'SMQ POLSKIE NA RUSI

Wychodki w roku 1911 pod dotychczasowym kierownictwem i z programem politycznym niezmienionym. 

.Dz-«uftfk Kijow ski* w roku 1911 wprowadził cały szereg ulepszeń zarówno pod wzglądem treści jak

formy.

W roku 1911 .Dziennik Kijowski* drukowany jest s»>ecyalnemi mowami czcionkami, co pod« 
niosło czj stość i czytelność pisma.

W roku 1911 dział informaoyi Łalograficznyok .Dziennika” został znacznie rozszerzony, 

a zwłaszcza dział telegramów z W arszawy, ICmakowa, Lwowa i Poznanra.
Z  P e t e r s b u r g a ,  W i e d n i a  i B e r l i n a  nadsyłają do .Dziennika Kijowskiego* najświeższe infor* 

macye specyałni korespondenci ,

Oprócz telegramów Agencyi Petersburski ej" i wymienionych agencyi własnych .Dziennik Kijjowstci* 
umieszcza szereg  kopes^ondencyi własnych i s|jecyalnych korespondentów: z W arszawy, 
Lwowa, Krakowa- Poznania, Wilna, Żytomierza, Kamieńca Podolskiego, Cieszyna, 
nadto w roku i o i i  dzJał prowincjonalny „Dziennika Kijowskiego" zasilać będą korespondenci z Huma­
nia, Berdyczowa, Lucka, Winnicy, Płoskipowa, Radoray&la, Sławuty, Zwinog-ódki, 
Słepetowki, Białe] Cerkwi, Smiły, Zasiania, Korca, Równego, Starege-Konatanty- 
nowa i innych miast i wsi naszego kraju .

O  życiu zagranicznem informować będą czytelników „Dziennika Kijowskiego11 korespondenci: 

z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża.
Z  życia Cesaistwa i kolonii polskich dostarczać będą wiadomości korespondenci w Pełershurgu, 

Cttarkcrie, Oderie i Baku.
Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik Kijowski" w odcinku szereg  powieóci tiómaczonych.

W dziale hisłoryjznym  ma „Dziennik Kijowski1* przyrzeczony współudział z lakomitcgo historyka Rusi

p Aleksandra Jablcnowfkiep i konopczYisKiEGo.
Nadto drukować będzie studyum historyczne autora „Nocy z 6 na 7 października" p. W. DROGOMIRA p t. ’

„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Si Jtiwaldnm*.
Prenumeratorom „Dziennika K ijow sk iego" Drzysługuje w r. 1911 prawo nabywania po cenie zniżonej cen* 

n yct wydawnictw: H. M OŚCICKIEGO —  D z i e j ó w  F o n o z b i o r o w y c ł *  L i ł w y  i R u s i ]  W y d a w n i c t w  ■ 

D z i e n n i k a  „ R o z w ó j " 1 p .  ł .  „ K r a k ó i  J>  O-ra KONEGZNEGO —  f f i H o r y i  P o l s k i o j .

W ARU N KI PR EN U M ER A TY  „Dzlent ika KijeWSktagO" pozostają niezmienione, a mianowicie:

19 rK  poczniot 6 rb. półrocznie, 3 rb . kwartalnie, I rb . miesięcznie.
Osobom, które dotychczas opłacały zniżoną prenumeratę 6 i 8 rb., prawo to przysługuje i w r. 1911.

TYGODNIK

Lud Boży 9 5

Popułmi Pism TftrftlMra ~  lUrotfows i 
W y c h o d z i  z  k r z e i r a  ę n i m l a r n w m i  d o d a t k a m i i

l  K rza  Witś, IF, Gazetka dla Dzieci 
i UL Nauka Wiary. = =

Newwy, próbne Czyli okapowe tygodnika „Li 0 B o i j ”  wysyła się na 
♦Hi*— * darmo Nąjlepizym p^aąrfcem o i kapłana parafianinowi i on 
chlebodawcy pracuj.' :nw czy to na gwiurdkę,. czy w dniu imienin -  
jest ,L*N  B o sy". O  ►sw* —  n l t k i a i  d o n n  ca R usi mamy. ku^oA 
km 1 p«Ujrtkiena ni. siej; ie 1 swfcgo otoc 'enia może i powinien o i j ł s o

„ U h Ł  B a ż y 11. _ 399

W A R U N K I PEJĘNUMERATY:

H w i s i s .............................Pb. 3 .—  P 6 łr o o z n l*  . . r b . 1 .5 0

. Mas RtMcjfi i Wiełka-Włodzfmisr̂ t % 12.

R o k  X X X V U  I S T M E I W A .

N A JT A lłS Z A  I N A JO B FITSZA  IL U S T R A C Y A  TY G O D N IO W A  

D L A  R ODZIN PO LSK ICH

„BIESIADA LITERACKA’
D A JE ZU PEŁN IE BEZI’L A T N IE  PREMIUM N A D Z W Y C Z A J N E

12 dużych tonśw na|ctbii<jsąfcli powtośti i romeisówH
znakomitych autorów polskich i obcych

RąMMnP i Wydawca: MICHAŁ SYHORADZKI.
Biesiadą Ll.tąrąoka obejmuje u szystkie rodzaje literatury pię­

knej, chwilę bieżącą wszechświatowa i wiedze gruntowną w formie 
popularnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umy­
słu inteligentnego.

Biesiada Literacki szczególnie uwzględnia dzieje ojczysto, 
zw łaszcza porozhiorowe i pamiątki narodowe

fiSteda Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje,

P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .

12 tageli tomów wyborowych rowpśc i romansów
otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeratorzy.

W roku 1912 damy znakomitą p<jwieść Michała Czajkowskiego 
„Stefan Czarniecki", w zupełności, bez żadnych skróceń; powieść 
BoleMC*vi*y „Zagadki", osnutą na tk  wypadków 1863 r.; nadto 
powieści Bykowskiego, Łosińskiego, Kaczkowskiego, rrzyborow 
skśego, Wilesyńskieg">, Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevała 
i arcydzieła innych autorów. Z  tych dodawanych zupełnie bezpłat­
n y  książek szyoko utworzy się doborowa biblioteka trw ałej w ar­
to eci, kształcąca serce i umysł.

W A R U N K I PR EN U M ER ATY.

Rocznie
Półrocznie
Kwartalnie

rb. 6

.  3
,  1 kop. 50

nu n r*m in ovli
Rocznie
Półroczni'*
Kwartalnie

rb.

Zagr.anicą rocznie rb. 10.

Oprą*’* wytworna, ze złoconymi wycjskamj na tle barw nem, do­
dawanych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop., 6 tomów 1 rb.,

12 tomów 2 rb.

i a  i ą r i a a b  a ś n l n l i  Ir a r y a  w ra  rra m m e r  o k a z o w y  buaptatnia*  
Adrca redakcyi i administracyi: W ii aza aia, Pln o tfareofci M  4 .

Telefonu łć? 78-1:6.

PO W SZECH NY
T y g o d n i l r  o g ó l n o -  . p o r t o w y  i l u s t r o w a n y  z  d u d a t .

W A R S Z A W A , K R U C Z A  12.

W y c h o d z i  p o d  r e d o k c y ą  JANUSZA DRACA.
° P ( 1 R T  W ^ZECl INY - jest jedynem- tygodniowenr pismem 
O r l i m  I llustrowanem, obejmującem wszystkie bez wyjątku 
dziedziny i rodzaje sportu u nas.
^ ń P f Y R T  P O W S Z E C H N Y  zm ieszczą oprócz fachowych, przez 
O r U f t l  r  sD ecyalistów  pisanych, artykułów liczne [korespon- 
cfencye o ruchu sportowym w ca!ym  naszy m kraju i zagranicą, 
oraz posiada najbogatszą kronikę informacyjną sportową, prowa­
dzona przez wytrawne siły dziennikarskie.
^ P f t R T  p o W S Z E C r IN Y  służy w szerokim [zakresie krajowej 

!■ . hodowli koni pełnej i pół krwi, pozostając w bez­
pośrednim i stałym kontakcie z ns jw ybitnie;szymi naszymi hodow­
cami >i sDortsmcnan?
O B M Y T  p O W S Z E C IIN Y  zamieszcza śchte sprawozdania 
O l  1J 1 1 * ■ z działalności wszystkich polskich stowarzyszeń
1 związków sportowych —  stołecznych, prowincyonalnych: w Gali­
cji, Poznańskiem, na Litwie, Ukrainie, W ołynu, Podolu i zagranicą. 
Q P D f t T  p P W S B E C H Ń Y  służy chętnie wszystkim swoim Pre- 
v F W n  I 6 numeratorom i Czytelnikom szczegółowemi infor- 
macycmi i wskazówkami we wszystkich dziedzinach sportu, bądź 
na łamach swoich, bądź też w osobnych LstP.ch za nadesłaniem 
marki na odpowiedź.
^ P f ) ł ? T  p O W S Z E C H N Y  przyjmuje chętnie i drukuje głosy 
O l*  U f r l  I czytelników, poruszając wszystkie ich z interesem 
w stosunku do ruchu i rozwoju sportu powstające sprawy. 
^ h P f i l S T  P O W S Z E C H N Y  wydaje w sezonie dodatki nadzwy- 
O .  ulu* I - czajne z programami i sprawozdaniami wszelkich 
interesujących publiczność meetingów sportowych i rozsyła je pre 
numeratorom bez dopłaty.
ę n n n T  p o w s z e c h n y  j e s t  n a j t a ń ^ z e m  u  n a s  t y -
' O r  I r  GODNIOW EM  PISMEM SPOR TOW EM , G D Y Ż  
PR EN U M ER ATA W YNOSI- w Warszawie z odnoszfeniem do do­
mu, na prowincyi z przesyłką pocztową: R O CZN IE rb, 5, PÓŁ­
ROCZNIE rb. 2.50, K W A R T A N I E  rb. 1.25. 848

Otrzymany nowy transport
n i e z b ę d n e j  w* k o łd e r m t d o m u  p o l u t n

Z-YflMEINTA 8L0RFM
je s t  nar1pożvteczn’oJszyro a wspaniałym  podarkiem

Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomacb, ozdobnie oprawionych, 
nagi odzona przez Kasę Mianow­
skiego, obejmująca kilka tyaięcy 
artykułów z ilustracjami i nuta­
mi, w zakresie polskich i lite w ­
skich dziejów ku'tury, praw, oby­
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, z."baw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnegrafii, tycia publicznego, ry­
cerskiego, rolniczego, kościelne­
go i łowieckiego z 9 ęiu wieków 
ubiegłyęh. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo.

Największy znawca przeszła 
ści po! ikiej, profesor Ałeksandc* 
Bruckner, tak pisze (w .Bibliote­
ce Warszawskiej■) o Encykłope- 
dyi Gl>gtra: .Rów nie pożytecz­
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy­
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec tęczy własnych, o ktr > 
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no- 
wego, ba-wnego życia, i wskrze­
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
głosy*...

i *3 7

OpHŚYiił prayę zessyt YIII-my
e

z e s z y t u  k o p .  x  pifarmojr1 Irn h a fi»  4 £v

Dla prenaineratorów „Dztemdka Kijowskiego" cena zeszyLu kop. 23, z przesvlkq kop. 36.
Zam ów ien ia  w ra z  z c-płatą n a  .D z ie je  P o ro zb io ro w e  L itw y  i R u si*  n a  6, t s  i 24 z e s ty tó w  p r z y j­

mują: Adniinlstrłicya ..Oaennlka Kijowskiego" w Kijowie Ifjpszczatyk Nfi 3 8 , oraz wszystkie

księgarnie w kraju i zagranicą.

Szczegółowy prospekt «im żądanie wysyła się bezpłatni*.

I
Kroszfezstyb 33. 

TELSFW I&79.

Z aoa a trn iiia  w mij 
a o a a z :  oaołowŁfi Iłir-  

n n n o a n t^  e r a c  a p e -  

•yaslpią rot a i y a y .  “

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR­
STWA WCHODZĄCE P R Z Y JM U JE --------

BEZ POŚREDNI KO W
C riry  v a i i « r k ń W f fM .  f  ż  C  §

: „Tygodnia P w ls M 1
i Organ polityczny, społeczny, literacki, poświęcony snra- 

wotn i informacyom kresowym.
P.nzpoczytia druk listów z Czarnogóry i Albanii, specjalnego j 

XY sprawozdawcy, o obecnem położeniu politycznem na półwys- 
aia pie Bałkauskim.

P rz e d n la ta  d o  kitAoa roku ■ rn n sl 3  r b . ■

g g l  Adm m istracyi PMrrw g s t ,  pode... u. Aghtołs S?,
^  Redaktor i Wydawca S t e f a n  Z e ą b f z u f c k i .

lii  rtOK ISTNIENIA

I I SPORT”

u a n s  k s i ę g a r s k a  r b .  15.

Oić pr̂ Bumeraforow „Dziennika kljwskią^,
zamawiających dzieło w Aduiirdstracyf pisma, cena zniżona, do

rb 12. N? przesytŷ  pocztową dołączyć naleź̂  rb. 1.

PISMO ILUSTROWANE,
POŚWIECONE WSZYSTKIM G uU M O M  SPORTU a w szczBfc LOTKICTWU.
wych adai rr WAR32AW1E pod redąkcyą AŁEKSAN- 
© DRA ORACAj f«go i 15-go każdego njłesląco %

x d« iłutka—i n  m iar.' potrzeby. '1 ■"■■■, —

Q P H D T ' ^  zamieszcza najświeższe wiaoom&ści 1 lotnictwa, cy- 
ł j O u k i r i  I ylistyki, wioślarstwa, wyścigów konnych, gier ru­
chowych i t. p

jest jedynem dwutygodniowem pismem w Króle- 
) | H i  U n  l  stwie Polskiem, odzwierciadlającem życie sportowe 
tak w kraju, jak i zagranicą.

f  ii ze względu na dobór treśei i tan ą cenę prenume- 
j j O r t l t l  I  raty (rocznie rb. 3, półrocznie rb. 1.5.0) winien 
znaleźć się u każdego sportsmaua.

Q P A R T “  zamieszcza oprócz fachowych, przez specyalistów 
I j O f  W i ł  I pisanych artykułów, liczne korespondeneye o ruchu 
Sportowy.11 w całym naszym kraju i za granicą, oraz posiacia najbo­
gatszą kromkę informacyjną, sportową, prowadzona przez wytraw­
ne siły dziennikarskie.

,*5 P f t R ’T"4i przyjmuje chętnie i drukuje głosy czytelniKÓw, po- 
j j O r W l f  ruszając wszystkie ich z interesem w stosuiiku do 
ruchu i rozwoju sportu!powstające rprawy.

R EDAKC V \  i W W ARS7AW ,E
A D M I Ń I S 1 R A C Y A Instytutowa Nr 3

N a j t a ń f t ę ę  p ic m o  ta c h o w ro

l8l ( T Y S O  D N I K-1.
Jedyne polskie wydawnictwo, poświęcone wyłącznie sprawom 
przemysłu rolniczego, jako to: cukrownictwu, gorzdnictw u,
młynarstwu, krochmalnictwu, torfiarstv’u, suszeniu produktów 
ro.nych, kcszyKarstwu, mleczarstwu, hodowli zwierząt gospo­
darskich, melioracjom rolnym, budownictwu wiejskiemu, ogrod­
nictwu i sadownictwu, '•ybactwu, pszcJemictwu, cegłarsfwu, 
maszynom i narzędziom rolniczym, orgćpizacy] gospodarstwa 

rolnego, rachunkowości rolrinzei i t p.

Co kwartał dodatek książkowy treśui rolniczo-przemyalowej

Pp.TUUnMJtJ 1  d c S a t e l :  z  S T , S ™ S ° S
Adres redakcyi i administracyi: Warszaw,a, Wilcza Nr 54.

m :

W znowiona od października

K R O N I K A  R O D Z I N N A f ł
»

TYGODNIK OBRAZKOWY DLA RODZIN
DODATKIEM BEZPŁATNYM „ N A S Z  FFO lW Eri"" DLA DZIEGI

d z i e d z in y  g o s p o j a r s i w a  d o m o w e g o  
i z e  ś w ia t a  m o d y ,  h u m o r e s k i ,  r o z  
r y w k i  n a u k o w e ,  w ia d o m o ś c i  ze  ś w i a ­
ta, r e b u s y  i ł a m i g ł ó w k i .

K a ż d y  n u m e i  o z d o b io n y  d o b o r o  
w e m i  i .u s tra c y & m i.  4490

Redaktor: A .  L .  Szymański.

, . K R O N I K A  F t o o * « n ą A “  z a m i e ­
sz cza :  p o w i e ś c i ,  p o d r o ż ę ,  p o e z y e ,  ar 
t y k u ł y  w s p r a w a c h  s p o ł e c z n y c h ,  o- 
p o w i a d a n i a  h is to r y c z n e ,  r o z p r a w y  
n l u k o w e  z d z ie d z in y  p r z y r o d y ,  arty-  

skik u ł y  o  w y c h o w a n i u ,  w s k a z ó w k i  d la  
c z y t a j ą c y c h  k s ią żk i ,  i n f o r m a c j e  z

W y d a w c a :  k s .  d r .  W .  G n d l a w u k i ,

P r z e d p ł a t a  r o c z n a  4  r t , z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  A  r b  ;, w  ty m  s a m y m  sto i  
s u n k u  o b l i c z a  s ię  p r z e d p ł a t a  p ó ł r o c z n a  1 k w a r t a l n a .

—  - Kto nadeśle swój adres numer okazow y otrzyma bezpłatnie. — —  

Adres PedAkcyi. i Admlnistreeyi: WARSZAWA, PODWALE Nc 4.
U w a g a .  K t o  o s o b iś c ie  lu h  p o c z t ą ! r o k  1912-ty  ( c e u a ^ P p r a w e m  
n ies ie  b e z p o ś r e d n i o  d o  A u m ir . i s t ra  j p o z y s k a n i a  p re -  l O O U T D . ,w n i e s i e  bezpo: 

c y i  .K r o n ik i  R o d z in n e j '1, ( W a r s z a w a ,  
P O  i 'W  A L F ,  41 p r z e d p ła t ę  za  p ię ć  
k w a f t a ł ó w r - z  g ó r y  (t. j. d o  1 s t y c z ­
nia cijęą ro k u )  ten o t r z y m a  zu p ełn ie  
b e z p ła tn ie  n u m e r o w a n y  „ K A L F R -  
D A K /7 K R O N I K I  R O I t Z l N N K j "  na

młum w a r t o ś c i  
jnkie  w y d a w c a  n - iz n a c z y ł  d la  tego  
p o s i a d a c z a  k a l e n d a r z a ,  n a  k t ó r e g o  
n u m e r  p a d n ie  g ł u w n a  w y g r a n a  w  
i i i t o w e m  1912 g o  r ok u  c ią g n ie n iu  lo 
lo ry i  k l a s y c z n e j  K r ó l e s t w a  P o s k i e g o

V

Ruzkład jazdy podągów.
Od 15-go pażdr<ernlka 1911 r.

Ra kok. Pjłtwdn. > Z&oho^plehi
Nr 1. Kuryer I i II kL O d e si,E li-  

zawetgrrd, Kiszyniów —  odchodź 
o godz. ę w., przychodzi o gedz. 9 m 
33 z rana.

Nr 3. Pocztowy I, 11 i III kJ. 
Odesa. Brześć, Białystok, W arszawa, 
Grajewo. Humań, N o w o sielice— o d ­
chodzi o godz. 9 m. 35 z rana, przy  
chodzi u godz. 8 m. 39 wiecz.

Nr 5. Hiobowy I, II i III kl. O de­
sa, Nowosielice, Humań —  odchodzi 
o godzinie 1 w  nocy, przychodzi 
o godz. 6 m. 15 z rana.

Nr Osubowi' I, II i III kl. Ode­
sa, W ołoczyska, W iedeń —  odchodzi 
o g. 9 m. 35 wieczorem, przycho­
dzi o g. 8' m. 48 z i na 

Nr 9. Kuryer I i I1 ki. Koziatyn, 
Brze ic W j szawa, Kalisz, W iedeń—  
odenodzi o g. 7 m. 35 wieczorem , 
przychodź, o godz. ro m. 37 1 raną.

Nr 10 6. Osobowy I, II i III kl. Mi­
kołajów, Elizawetgrad, 2 namunka) 
Fastów —  odchodzi o g. 4 m. 40 pp., 
przychodzi 1 godz. 1? m. 55 z raba.

Nr 17/4. Pocztow y I, II i H i kl. 
Elizawetgrad, Znamenaa, Fastów —  
odchodzi o godz. 11 m. 35 w ieczo­
rem, przychodzi o godz. 7 m. 46 
z rana.

Nr 25. Osobowy I, II i III kl. 
Równe, Radziwiłłów., W iedeń —  od­
chodzi o godz. 7 m. 50 wieczorem, 
przychodzi o g. 10 m. 22 z rana.

Nr 11. Kuryer I, TI i III kl. Sar­
ny, W ilno, Petersburg ouch. o g. 9 
tu 25 zraiia, przychodzi o godz. 9 
m. 11 wieczorem.

Nr 13. Osobowy I, II i III kl.
W arsz-w a, Sarny, Kow el, W ilno —  
odchodzi q god z 12 m. 35 w ieczo­
rem. przychodzi o g. 6 n i 27 z ran«

Nr 3. Pocztowy I, II 1 III kl.
W arszawa, Sarny, K ow “ l, Iwangród, 
Granica. "W iedeń —  odenodzi o g 
2 m, 35 po poł., przychodzi o godz
4 m. 37 po poł.

Nr 5 Osobowy I, II 1 III kl.
Kowei, Brześć, Białystok, Grajew o —  
odchodzi o godz. u  m 55 w nocy, 
przychodzi o g . 7 m. 37 z rana.

Nr 21 2. Osobowy I, II i III kl. 
R ostów  nad Donem, Sew a itopoi, Mi- 
kołaiów, £L.\t irynosław, Znamenka, 
Fastów— odchodzi o g. 8 m. 20 z ra­
na przychodzi c g o d z .  10 m. 17 w .

Nr ic'6. Osobowy I, IT i III[kl. do 
.Olszanicy odch. o g. 4 m. 40 p o p o ­
łudniu, przychodzi o godz 9 m. 20 
z -rana

Nr 15/10, Osobowy I, li  i III kl. 
do Biatoj Cerkw i oachodzi o godz. 
10 m. 30 : rar.a, przychodzi o godz. 
6 m. ia z Ar a.

Nr 15* Towarowo dobowy II i III 
kl. do O desy odchodzi o g. 10 m. 30 
z rana, przychodzi o godz. 10 m 17 
z rana.

Towarowy pośp. IV  kl. Sam y, Ko­
w e l —  oachodzi o godz. re-An. 30 

iLeczoren, przychód: :i o godz. 7 m. 
1" z rana.

Tow.-osobowy tylko IV  b ’ Odesa 
Brześć, odchodzi o g. 9 m. 5-5 wiecz. 
przychodzi o g. 12 fi. 37 p poł.

Na kolai Mosklsarakt < Kijos*- 
afcn f  ę r o N ik ia j .

Pospiesmj I, II i III ki. M oskwa  
via Konotop, Bnańsb odehoazi o g. 
12 m 30 p<" poł , przyda, a godz.
5 m. 10 wieczorem. 

Pocztowo-osobowy. I, II i III kl
Moskwa via Konotop, Brirtisk —  
odch. o godzinie ia  m. io  w  nocy  
pi‘ .ychoazi O g. 5 CU 40 z racą,., 

0«obowy i, II i II kl. Kursk —
W oroneż odchodzi o g. 1 m.-u p0 
po*., przych. o g. 7 z rana i c  g. 4 
15 no południu.

i-oeztowy I, U i U l kl. Kursk, 
'od Kurska T o w .ro w o -o so b o w yj od­
chodzi o g. 10 m. 50 w iecz. przycho­
dzi o g. 9 m 45 : ranr.

Osobowy. I, U i III kl. Kursk, W o- 
-oneż, Fetersburg via BaChmacz 
Żłobin, W itebsk odch. o g. 7 m. 15 
wieczorem, przychodzi o godzinie 7 
z rana.

Osobowy. Kursk, W oroneż, Pe 
tersburg, odchodzi o godz, 10 m. 50 
w., przychodzi o g. 4 m. 25 po pot.

Pospieszny I, II i III kl Połtawfc, 
Charków, Łozowaja, Rostów n/D. 
odchodzi o g. 6 m 45 w ie c z, p rzy­
chodzi 12 m. 25 vs ,j"

Osobowy. I, II 1 HI kl. Połtawa, 
Charków, Łozowa.a, R ostów  n/T, 
odchodzi o g. 11 m. 20 w., przych, 
o s . 6 m. 30 z rana.

ifow.-osobowy. D i III ki. Poiti.wm 
C h a r k ó w ,  Ł o z o w a j a ,  R o s t o w  n'D  
o i ic h o d z i  o g. 7 m. 50 z rana, przy  
c h o d z i  o  g. n  nfi 25 w i e c z .

Redaktor odpow iedziała^
i ł a n i s ł n *  Z !« l i ł t  ik i .

T *
Drakłsrdi* Po-ska w Kijewie, ulicr Kr3 *S » tyk  T& 38. W ytfawcy: T d » p « e?*a: Cłfc a s ń ł ł o w t * ! : ? .  

Anftt ssą Uxwr*rltfeis*Łf*.


